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Nionarchya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 
(Zmiany w organizmie władz wojskowych.) 


wiedeń, 20. stycznia. Jego c. k. Apostolska Mość roz- 
porzadził najwyższem postanowieniem z 14. stycznia b. r., ażeby 
w organizmie wojskowych władz krajowych zaprowadzono z dniem 
1. lutego 1856 następujace zmiany: 

a) Władze te obok tytułu taktycznego podziału wojska, to 
jest komend armii i korpusów armii, będą na przyszłość mieć na- 
zwę: „Jenerałna komenda“ przynależnego kraju koronnego i stano- 
wić będą wojskową władzę krajowa z komenderującym jenerałem 
na czele. 

b) Przy wszystkich tych władzach krajowych należy komen- 
derującemu przydzielić jenerała ad latus, którego powołaniem jest 
zastępować go w każdym względzie w zachodzących przypadkach; 
natomiast ma ustać przepisane dotychczas dla pojedynczych tych 
władz wojskowych wyznaczenie jenerałów jako szefów IH. sekcyi. 

c) Komendanci korpusów armii pozostają jak dotychczas we 
względzie wojskowym podrzędni komondom armii; natomiast w ad- 
ministracyjnym względzie nastąpi odtąd niezawisła i bezpośrednia 
komunikacya komendantów korpusu armii z własną administracyą 
(jeneralnych komend krajowych) między sobą i naczelną komendą 
armii. 

d) Służba i podział spraw przy jeneralnych komendach kra- 
jowych bedą osobnemi przepisami uregulowane. 4 

Następnie rozkazał Jego c. k. Apostolska Mość tem samem 
najwyższem postanowieniem tak dla służby w wojskowych oddzia- 
łach spraw naczelnej komendy armii, jako też wymienionych powy- 
zej wojskowych władz krajowych, równie jak dla wyższej służby 
adjutantów w ogóle zaprowadzić osobny korpus adjutantów, i sze- 
fem tego korpusu raczył mianować Swego pierwszego jenerał-adju- 
tanta i pierwszego jenerał-adjutanta armii z wszelkiemi właścicielo- 
wi pułku przysłużającemi przywilejami. 


Ameryka. 


(Wybór prezesa izb nie dochodzi. — Traktat z Nikaragua. — Niepewność stanu w Pe- 

ruwii, — Wywóz saletry z południowej Ameryki. — Kongres w Chili. — Zmiana pre- 

zydunta w Mexyku. — Zaburzenia w Kanzas, — Wychodztwo zmniejszone. — Areszta- 
cye w Hawanie. — Awanturniecy w Kalifornii.) 

Newy York, 5. stycznia. Dotąd jeszcze nieobrał kongres 
swego prezesa. Rezultat 91go balotowania był następujący: Banks 
104 głosów, Richardson 73, Fuller 34, Pennington 1. do ważności zaś 
wyboru potrzeba 111 głosów. — Dziennik New- York Daily News 
zawiera następujace telegraficzne doniesienie swego korespondenta 
z Washingtona: „Prezydent przesłał dziś senatowi ratyfikacye trak- 
tatu Wheelera, zawartego z Nikaragua przed przybyciem Walkera 
do tego państwa. Traktat ten zawiera uznanie terytoryów Nikaraguy 
w całej rozległości, jakioj domaga się to państwo, łacznie z wy- 
brzeżem Mosquito i bez wzgledu na protektorat angielski. Oprócz 
tega zawarte w nim są postanowienia ku ochronie i na korzyść 
amerykańskich kapitałów i przedsiębierstw, między temi także bu- 
dowli kanałów i kolei żelaznych. Traktat ten oddano wydziałowi 
dla spraw zewnętrznych“, 

— Według ostatnich doniesień z Peru zabierało się na nową 
rewolucyę. Castilla stracił wpływy swe prawie zupełnie, a stronnicy 
pp. Vivanco i Kchenique czekają tylko pomyślnej sposobności dla 
spróbowania jeszcze raz Szczęścia swego. Każdej nocy zachodziły 
w Lima aresztacye osób podejźrzanych o niesprzyjanie rządowi, — 
W ciagu miesiaca listopada WyWieziono z Iquique 124.368 cetnarów 
` L tego wysłauo 33.342 cetnarów do Hamburga, a 20.096 do 
— © pietnaście mil od Valparaiso odkryto bogate kopalnie 
zebrał się dnia 17. listopada na sesyę 


saletry, 
Anglii. , 
złota, — Kongres w Chili 


nadzwyczajną. Dnia 29. listopada podpisano w Santiago zawarty mie- 
dzy Anglia i Chili traktat handlu i żeglugi. 

W Mexykw ustąpił Alvarez z swej posady, a w jego miejsce 
objął jenerał Comonfort urząd prezydenta. Utworzono też nowe mi- 
nisteryum. Alvarez udał się w strony południowe z oddziałami, któ- 
re mu do osiągnienia władzy zwierzehniczej pomogły. 

— W Kansas zaszły nowe zaburzenia spokojności publicznej, 
pospólstwo zburzyło drukarnię rządowego dziennika, zatopiło typy 


i spaliło gazetę. — Że sprawozdania komisarzy o przychodźtwie 
w Nowym Jorku okazuje się, że liczba przychodniów w roku 1855 
była mniejsza o 136.233 osób, niż w przeszłym roku. — W Ma- 


wannie zaszły znowu aresztacye polityczne. posłano kilku ujętych 
w areszt niezwłocznie okrętem do Hiszpanii. Panna Rachel przybyła 
do Hawanny w nadwerężonym stanie zdrowia, lekarze nie pozwolili 
jej występować przez kilka miesięcy. — Według wiadomości z niż- 
szej Kalifornii zadał mexykański jenerał Blancarte kleskę wyprawie 
ochotników, dowodzonej przez niejakiego Zerman, Korsykana. Ró- 
wnież rozprószono druga expedycye morska i zabrano jej okręta, 


Hiiszpania. 
(Względne postepowanie opozyeyi. — Kwietny stan posiadłości zamorskich.) 


Z Władrytu piszą pod dniem 12. stycznia: „Deputowany Ri- 
vero, który, jak wiadomo, chciał zaraz za ukazaniem sie O'Donnella 
w Kortezach wnieść zapowiedziane od dawna interpelacye swoje 
względem polityki gabinetu, odłożył je tymczasowo na później, by 
oszczędzić kłopotu rządowi. — Z Walencyi wysłano batalion pie- 
choty do Ałwy, by rozbroił tamtejszą zbuntowane milicyę narodawąć. 

— Gazela madrycka ogłacza hardza npnamyślne sprawozdanie 
jeneralnego kapitana wysp filippińskich o obecnym stanie materyal- 
nym odległych tych posiadłości hiszpańskich. Minister spraw zagra- 
nicznych oświadczył Kortezom dnia 9. stycznia, że dochody państwa 
powiekszają sie coraz znaczniej we wszystkich zamorskich prowin- 
cyach hiszpańskich. 


Francya. 
(Poczia paryska. — Nowiny dworu. — Rada wojenna. — Zajście w Kalifornii zago- 
dzone. — Garkuchnia publiczne. — Telegraf w salach szkolnych.) 


Paryż, 19. stycznia. U ksiecia Jerome Bonaparte była przed- 
wczoraj wielka uczta, na której znajdowali się ksiaze Cambridge, 
książę Napoleon, Lord Cowley, admirałowie Lyons i Dundas, jene- 
rałowie Ayrey i Jones, jenerał della Marmora, marszałek Vaillant, 
hrabia Walewski, jenerałowie Canrobert, Bosquet, Niel i Martimprey, 
trzej admirałowie francuzcy, ambasadorowie Fureyi i Sardynii i wiele 
innych znakomitości. Równocześnie wyprawiał także minister Fould 
świetną ucztę, po której nastąpił koncert. — Rada wojenna odbyła 
wczoraj zrana posiedzenie, które w zastępstwie Cesarza otworzył 
hrabia Walewski. Irabia odczytał członkom rady depeszę pana Bour- 
queney, nad którą wytoczyła się dłuższa dyskusya, poczem rada się 
rozeszła, niezajmujac się juz więcej sprawami wojennemi. — Dziś 
o godzinie 3. po południu przejeżdżał się Cesarz z księciem Cam- , 
bridge po lasku bulońskim. Cesarzowa towarzyszyła im także, i to 
w otwartym powozie. — Dzis mamy tu powietrze prawdziwie wio- 
senne. Cesarz zabawił wczoraj dwie godzin na balu, który księżni- 
czka Matylda wyprawiała na cześć księcia Cambridge. 

Podług ogłoszonego w Monitorze listu z San Francisco z 4go 
grudnia załatwiono już urzedownie nieporozumienie, jakie zachodziło 
między tamtejszym konzulem francuskim a rządem amerykańskim, i 
chorągiew francuska powiewała już znowu na gmachu konzułarnym. 
Dzienniki amerykańskie pochwalają wielce to pojednanie, i stosunki 
konzula z władza i mieszkańcami w San Francisco przybrały zno- 
wu dawny charakter przyjażni i życzliwości. 

— W Paryżu i po przedmieściach jego istnieje teraz 80 gar- 
kuchni dla ubogich. Samo urządzenie wielkich pieców z żelaza la- 
nego kosztowało 80.000 franków. Wszystkie te koszta pokrywają 
Cesarz i Cesarzowa z prywatnych kas swoich. Sporządzeniem po- 
traw (w nocy) i rozdawaniem ich od 9tej do 4tej godziny zajmuja 
się Siostry miłosierdzia z wielkiem poświęceniem i gorliwością. Ła- 
two pojąć, jak wielkie dobrodziejstwo wyświadczają biednemu robo- 
tnikowi te zakłady, gdzie za 5 do 6 centymów można dostać poży- 
wnej zupy, a za 5 centymów piękny kawałek mięsa wołowego. 

— Z Lugdunu donoszą: Tutejsze zakonnice Serca Jezusowego 
(Dames de Sacrć Coeur) zaprowadziły w klasztorze swym telegraf 
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elektryczny. ażeby ułatwić komunikacye miedzy pojedynczemi odle- 
głemi od siebie salami szkolnemi klasztoru. 
Belgia. 
(Pomyślne skutki w obrotach handlu i przemysłu z przyjecia ultimatum w Rosyi.) 

fAiruksela, 18. stycznia. Independance belge pisze pod d. 
dzisiejszym : „Wiadomość o przyjęciu ze strony Rosyi austryackich 
propozycyi pokoju wywarła na giełdzie brukselskiej, równie jak i 
na wszystkich innych finansowych targowicach Europy, bardzo po- 
myśłny wpływ na kurs wszystkich krajowych i zagranicznych, prze- 
mysłowych i innych papierów publicznych. Ale jeszcze i dalsze sku- 
tki pociągnął za sobą szczęśliwy ten wypadek polityczny; mianowi- 
cie donoszą nam z rozmaitych targowie zboża w naszym kraju, że 
na tę wiadomość pospadały nagle ceny wszelkich gatunków zboża. 
Wszędzie musieli sprzedawcy umiarkować znacznie swe żądania, ale 
pomimo to nawet z trudnością sprzedawali swój towar, tak wielką 
nadzieję mają kupcy, że stan rzeczy w krótce się polepszy.* 


BPłochy. 
(Sardyńska armia expedycyjna. — Indult postu. — Stracenie dwóch skrytobójców.) 

Ze sprawozdania ministra wojny w turyńskiej izbie deputowa- 
nych dowiadujemy się następujących bliższych szezegołów o sardyń- 
skiej armii expedycyjnej : Cała armia expedycyjna miała składać się 
pierwotnie z 17.605 żołnierza, wliczając juz w to pociągi, intenden- 
turę jeneralną i korpus sanitarny. Wkrótce jednak pokazała się ko- 
nieczna potrzeba pomnożenia pojedynczych oddziałów korpusu. Wy- 
słano więc nowych żołnierzy do uzupełnienia kadrów inżynieryi, ar- 
tyleryi, jazdy i pociągów. Co zaś do strzelców i piechoty tu niepo- 
dobna było ukompletować wszystkie pułki. Febry i chelera pechło- 
neły daleko więcej ludzi. niżeli kiedykolwiek obawiać się było mo- 
żna. Według urzędowych wykazów umarło od 26. czerwca do 31. 
sierpnia 2632 żołnierzy ilo: 1211 na cholerę, 170 na nerwową go- 
rączkę, 30 na odniesione rany, 221 na inne rozmaite słabości. Mię- 
dzy tymi znajdowało się 56 oficerów, 1563 podoficerów i szeregow- 
ców, a 13 urzędników wojskowych. Obliczono więc stosunkowo na 
100 ludzi 6%,, umarłych między oficerami, 9*/, między podoficera- 
mi i szeregoweami, 117/,, zaś między urzędnikami wojskowymi. — 
Najawałtowniej srożyła się choroba w obozie od 10. do 15. sier- 
pnia, kiedy na sto zdrowych przypadało zawsze 15 umarłych. Do 
służby przewozowej używano w listopadzie 1852 222 statków , to 
jest: 11 paropływów i 4 okrętów żaglowych marynarki sardyńskiej; 
26 paropływów i 19 okrętów żagłowych angielskich; 6% naładowa- 
nych sianem okrętów kupieckich, %5 statków z innemi rozmaitemi 
ładunkami; nakoniec 20 okrętów naładowanych w Carogrodzie a 4 
w Bałakławie. Posłano także do Krymu 8659 koni i mułów, a z tych 
padło do 1. listopada 348 sztuk. Wysłany materyał wajenny skła- 
dał się z 45 dział, 52 lawet polnych, 310 jaszczyków na amunicyę, 
1190 skrzyń na inne wojenne przybory. Korpus inżynieryi otrzymał 
200 zakupionych w Marsylii namiotów. Rozbicie zaś okretu „Cr6- 
sus“ wyrządziło szkodę 800.000 franków. Siano, które dowożono 
armii, pochodziło po cześci zaś z Łiguryi i Toskanii. 

Rzym, 9. stycznia. Wojsku J. S. Papieża i batalionowi zło- 
żonemu z cudzoziemców odezylano dziś apostolski indult czyli zwol- 
nienie od postu w ciągu roku biczącego. Batalionowi cudzoziem- 
skiemu odczytano indult len w języku niemieckim : „Apostolskie po- 
zwolenie na ciąg jednego roku i uświęcony czas postu dla wojsk 
papiezkich od 6. lutego 1856 do pierwszego dnia postu świętego 
w roku przyszłym 185%. Ze wzgledu na nadzwyczajne stosunki 
teraźniejsze uwalnia się wojsko od zachowania posłu zupełnie w dniach 
nie całkiem nadzwyczajnych. Biskup Vincenzo Tizzani zatrzymał i 
na ten rok godność wielkiego kapelana milicyi papiezkiej. 

— W wielkiem wiezienia w łażniach Dioklecyana użałali się 
więżnie już od dawnego czasu na srvogie obchodzenie się z nimi z 
rozkazu dyreklora więzień. Uszedł on szczęśliwie niebezpieczeństwu, 
a zamach wymierzony na jego życie nie powiódł się, lecz natomiast 
poległ najgorliwszy jego kustosz, S. Piceiotti, dnia 24. grudnia 1854 
wieczór z ręki dwóch skrylobójców , którzy się w jednej waązkiej 
uliczce nań zasadzili. Mordercy, malarz pokojowy G, Mercatelli. i sto- 
larz C. Baretta, oba rodem z Rzymu, poprzysięgli na śmierć jeszcze 
podczas uwięzienia swego w termach Dioklecyana. Proces ich trwał 
dla wielu w tej sprawie zawikłań dłużej jak zwykłe. Dzis zwana 
ścięto ich obu publieznie gilotyna. Żaden z nich nie okazywał wielkiej 
skruchy. 

Niemce. 
(Korespondencya ożywiona. — Ostatni jenerał z czasów Napoleońskich $.) 


Berlin, 15. stycznia. Korespondencya dyplomatyczna między 
gabinetem tutejszym a dworem Pełersburgskim jest w tej chwili 
wielce ożywiona. Gaseła giłddona donosi: „Rosyjski kuryer gabi- 
netowy książę Fabanow-Rostowski przybył tu wczoraj w wieczór. 
W godzinie po jego przyjeździe odjechał zitąd kuryer do Pelersbur- 
ga. Dziś zaś wicezór wyjcźdza drugi. lównocześnie otrzymujemy 
także potwierdzenie, że przyjęcie bezwarunkowe propozycyi austry- 
ackich ze slrony Rosyi, nie ma być tak zrozumiano, jakoby nie mo- 
zna już było nic zgoła zmienić lub ująć w sformułowanych wyma- 
saniach państw sprzymierzonych.* 

— Dnia 16. b. m. zakończył w Berlinie swój żywot pełen 
sławy i dzieł bohaterskich ostatni wódz armii pruskiej z czasów 
wielkiej wojny o niepodległość , Jan August Fryderyk baron Hil- 
ler-Gactringen, jenerał piechoty, kawaler orderu Czarnego Orła it. d, 


- 
Szwecya. 
(Dawne zatargi pograniczne. — Sprowadzenie saletry z Anglii.) 

Sztokholm, 11. stycznia. Dziennik urzedowy Post och 
Inrikes Tidningar przynosi nareszcie w dwu długich artykułach 
zapowiedziane autentyczne wyjaśnienia pogranicznego sporu Szwecyi 
z Rosyą i stara się udowodnić, że Rosya zamierzała otwarcie nie 
tylko rozszerzenie swych granie do Finlandyi, lecz że chciała oraz 
założyć w tych stronach silny port wojenny. W roku 4841 mieli 
już dila dokładnego rozeznania położenia przejeżdżać Finlandyę szwedz- 
ką emisaryusze rosyjscy. Na mocy rozporzadzenia królewskiego z 
dnia 5. grudnia wolno sprowadzić z Anglii bez opłaty celnej 25.000 

funtów saletry dla krajowych fabryk prochu. 


Rosya. 
(Utarezka miedzy Rosyanami i Czerkiesami. — Powtórne pojawienie się eskadry angiel- 
skiej w porcie Ajańskim.) 

Petersburg, 12. stycznia. Dziennik Kaukaz donosi bliż- 
sze szczegóły o utarczce, która z początkiom września r. z. zaszła 
nad Kubanem miedzy 3000 Czerkiesów pod dowództwem Naiba Ma- 
hometa Amin i wysłanym przeciw niemu korpusem rosyjskim pod 
rozkazami jenerałów Kozłowskiego i Gromotina. Mahomet Amin 
zajmował oszańcowaną pozycye na grzbiecie góry Kadyko, która 
szturmem zdobywyć musiano. Walka trwała od 10. godziny zrana 
do 5tej wieczór. Mahomet cofnął się z swym oddziałem w góry. 
Rosyanie stracili jednego oficera sztabowego i10 szeregowców; ra- 
nionych zaś mieli dwóch oficerów wyższch i 58 szeregowców. 
Strata zas Czerkiesów miała podług podania szpiegów wynosić 24% 
ludzi w poległych i ranionych. 

— 0 powtórnem zwiedzeniu portu Ajańskiego przez Anglików 
czytamy w Gazecie Warszawskiej następujące sprawozdanie: 

9. sierpnia. W przystani trzy fregaty nieprzyjacielskie. Spo- 
dziewana fregata francuska jeszcze nie przybyła. Nieprzyjaciel 
uwiózł dwie barki drzewa. Nic szczególnego nie zaszło. 

10. sierpnia. Od ujścia rzeki Ui utrzymano wiadomość, że 
barka nicprzyjacielska z dziesięciu ludźmi przybyła do rzeczki dla 
czynienia pomiarów, zabrała jeden znajdujacych się tu niewodów 
kompanii, i odpłynęła na powrót do statku. P. Frejberg otrzymał 
list w języku francuzkim od dowódcy eskadry angielskiej od do- 
wódcy eskadry francuzkiej, treści następującej: „Ajent kompanii 
Rosyjsko- Amerykańskiej p. Frejburg, oddawca niniejszego pisma, dał 
mi zapewnienie pismienne, że budująca się w tym porcie szkuna 
nie będzie skończona przed końcem wojny, i dla tego spodziewam 
się, że W. Pan, tak statek, jak i wszystko zreszłą w pomienionym 
porcie zostawisz w takim stanie w jakim je znajdziesz.“ Na paro- 
statek wzięto z portu jednę kotwice i kilka desek. Dowódca an- 
giełski oświadczył p. Freiburg, że zdrajca, który wskazał miejsce 
zakopania dział, naczyń i t. p. jest Karol Lund, majtek brygu „Ochock“; 
doniósł on im, że jest poddanym szwedzkim i sam ofiarował się 
wskazać miejsce zakopania dział, lecz zapewne nie znał go dobrze, 
gdyż nieprzyjaciel nie znalazł ich. Olrzymano wiadomość, że trzej 
felczerowie 47go ekwipażu floty, wysłani na Amur brygiem „Ochock*, 
są w niewoli, że eskadra francuzka z sześciu statków wyprawiona 
do Sitki, i że Francuzi nie szanują neutralności naszych kolonii. — 
11. sierpnia zrana, przypłyneła fregata francuzka „Constantine“ i o 
4ej stanęla na kotwicy. — 12. sierpnia nieprzyjaciel przysposabiał 
drzewo i łowił rybę. W południe arcybiskup udał się z Ajanu do 
punktu, gdzie złożona była własność kompanii i skarbowa. Przy- 
wieziono na brzeg jeszcze jednego bardzo chorego majtka rosyj- 
skiego. Wszyscy oficerowie slatku francuzkiego zwiedzili brzeg. 
Przybył statek amerykański trudniący się połowem wielorybów. -— 
13. sierpnia o 7ej zrana odpłynął na morzu parostatek angielski, 
wziąwszy fregatę na line holownicza. W porcie pozostała fregata 
nieprzyjacielska i statek amerykański do połowu wielorybów prze- 
znuczony. — 14.t.m. oficerowie francuzcy zwiedzili brzeg, a osada 
fregaty łowiła ryby. Dział nie szukano. Dowódca eskadry fran- 
cuzkiej zostawił u pana Freiberga, dla doręczenia dowódcom stat- 
ków francuzkich, list w języku francuzkim, treści następującej: 

Na fregacie „Constantine“ w porcie Ajańskim, 18go sierpnia 
1855 roku. 

„P. Dowódco! Przypuszczając, iż zawiniesz może w ciągu 
obecnej kampanii do Ajanu, poczytuję sobie za obowiązek zawiado- 
mić go, iż punkt ten zastaliśmy pozbawionym obrony i opuszczonym 
przez mieszkańców, a lo z powodu wpłynięcia eskadry angielskiej, 
dowodzonej przez komodora Frederika, który jako dowódca, zosta- 
wił proklamacyę do mieszkańców, zachęcając ich, by wrócili do 
swych domów i dając przyrzeczenie, że osoby ich i mienie będą 
szanowane. Proklamacya ta nie zdawała się mieszkańcom dosta- 
teczną rękojmia w razie naszego pojawienia się, podczas bowiem 
zbliżania się eskadry anglo-francuzkiej, mieszkańcy opuścili powtór- 
nie swe domy. Przytoczone w proklamacyi komodora Frederika 
zasady miłości bliźniego, posłużyły i komodorowi Elliot za prawidło 
postepowania. Przekonany jestem, źe w podobnych okolicznościach 
będziecie równieź stosować się do tych zasad. — Przyjm p. Do- 
wódco, zapewnienie zupełnego mego szacunku.“ Podpisał kapitan 
okrętu, dowodzący eskadrą iudyjsko-chińską, Jardi de Montroveil. 

15. sierpnia. Dowodzący i oficerowie przybyli na brzeg i kre- 
ślili plan okolic. Miczman książę Urusow znajdował się z nimi. 
Fregata francuzka wywiesiła flagi i salutowała po dwa-kroć 21 
wystrzałami. Podług opowiadań Francuzów, Anglicy oprócz dział 
szukali także zakopanych pieniędzy skarbowych, w ilości milion rs. 
Francuzi zapewniali, że jakkolwiek z łatwością mogliby się do- 
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Wwiedzić, gdzie zakopano działa. wszelakoż odszukiwanie takowych 
Uważaliby za postepek hańbiacy. Inaczej rzecz by sie miała, gdyby 
Potrzeba było zbrojna siłą zdobywać działa na bateryi. Przed wie- 
Czorem fregata odpłyneła na morze. W porcie niepozostało ani 
Jednego statku nieprzyjacielskiego. 

Wyjątek z listu prywatnego K. N. Grigorjew do K.K. Wentzl, 
2 daty 8. wrzesnia. 

Spieszę z zawiadomieniem pana. iz arcybiskup nasz przybył 
dziś zrana. Do Ajanu doniesiono mu pod dniem 26. lipca, że Mi- 
kołaj Mikołajewicz wpłynał 1. czerwca do ujścia Amuru. i że 49. 
maja przybył tamże Zawojko z Pelropawłowska z całą komendą. 
Admirał Paliatyn, wracając z Jaoonii po stracie „Dyany*, zdołał 
uniknąć Anglików i popłynął w góre Amuru. Być może, že pismo 
to do was dójdzie. gdy on już hędzie u was w Irkucku. An- 
glicy szukali w Ajanie dział i zachodzili do składów kompanii, 
lecz na szczęście nie nie znaleźli i w końcu lipca odpłynęli, oświad- 
czając arcybiskupowi, iż udaja się do Ochocka, gdzie także pustki, 
kazałem bowiem jeszcze na wiosnę sprawnikowi wywieźć całe mie- 
nie skarbowe o wiorst 50. Arcybiskup powiada, iż mają 57 stat- 
ków i udaja sie tam dla pomszczenia za zeszłoroczną przez Za- 
wojka zadaną im kleske. 

Azya. 
(Prz ksztalt społeczeński w Indyach Wsehodnich. — Porażka zupełna Santalów.) 

Przedłożony temi czasy radzie prawodawczej w Kalkucie pro- 
jeki nowego prawa zraził dwa stronnictwa miedzy Hindanani, stro- 
nietwa postępowych i starowiereów. Nowe prawo zamierza dozwolić 
wdowom po Hindach wchodzić w powtórne śluby małżeńskie, w myśli, 
ażeby ukrócić niestatek kobiet, i zaprowadzić porządek społeczeński 
odpowiadający: ludzkości. Jest bowiem obyczaj u Hindan zaręczać 
dziewezeta dziećmi jeszeze, lecz czesto odimiera narzeczony przed 
dopełnieniem obrzedu. wiec pozostaje panna, która acz jeszcze nie 
była zamężną, opinia publiczna uważa ja za wdowę, a wdowom nie 
wolno iść za mąż; ztąd narasta liczba kobiet nierzadnych i dzieci 
nieprawych. Światlejsi Hindanie, radzi im dać opiekę, są za wnio- 
skiem prawa nowego, ażeby dzieci przypuścić „lo spadku dziedzic- 
twa, ale starowierce upatrują w niem targnjęcie się na zasady ich 
wyznania wiary, mienią ubliżeniem religii. Chcą nawet, jak słychać, 
wnieść żałobe do parlamentu w Londynie. — Jakikolwiek obrot ta 
sprawa poweźmie , postęp zawsze rośnie i gubernator północno-za- 
chodnich prowincyi wydał rozporządzenia, że kto czytać i pisać nie 
umie, nie może najmniejszego urzędu publicznego piastować. 

— Bombaj Times z dnia 3. po 16. grudnia donosi w prze- 
glądzie, że po otoczeniu insurgentów w otwartem polu i pojmaniu 
ostatniego ich przewodźcy Kiinu, który jeszcze miał niejakie zna- 
czenie, skończyło się powstanie Sautalów. Sadzą powszechnie, że 
wojska powrócą na swe stacye, gdyż odtad sama policya będzie do- 
stateczna do utrzymania pokoju. Ostatnie działania były stanowcze 
i silniejsze, niż poprzednie. Dnia 14. listopada wyruszyło 5 pułków 
z Burghaut, Makundie i Burie, dla posunięcia się w trzech korpu- 
sach na Suwie. Oddział złożony z 174 ludzi wkroczył dnia 20go do 
Dźangel szukając Santalów, i zastał tam tylko obóz z takim pośpie- 
cóem opuszczony, że mógł zabrać wszystkie zostawione łupy San- 
talów. między innemi 1200 do 1500 wołów . kilka tysięcy koszów 
z żywnościami, odzieżą i t. d. Zresztą wojsko dognało Santalów. 
którzy skrywszy się w zarośle bambusowe nadaremny stawili opór, 
iw końcu wyparowani zostali. Wojsko zniszczyło potem 20 do 25 
włości Santalów. które ich obóz otaczały, ażeby przekonać pow- 
stańców, że żaden z ich fortów nie jest w stanie oprzeć się jego 
sile, Drugiemu oddziałowi, złożonemu z jednej kompanii i kilku 
jeźdzców, który dnia 17. listopada wyruszył z Hadisha , powiodło 
się pojmać Subah, drugiego naczelnika, któremu główny wódz in- 
swrgentów Kanu nadał te posadę. Santalowie zostali w jednej wło- 
ści z tym naczelnikiem napadnięci z nienacka. Oficer angielski wy- 
prawił kawaleryę dla odcięcia uciekających, a sam wkroczył do 
włości, gdzie Subah właśnie odbywał sąd nad dwoma ludźmi, któ- 
rzy przed nim nie padli na twarz, lecz poważyli sie stać w obec 
niego. Lud nie stawił żadnego oporu aresztacyi naczelnika, który 
stawiony przed sądem wojennym, został dnia 20. listopada w Noni, 
wyrokiem tegoż sadu rozstrzelany. Dnia 27. i 28. wyprawiono kilka 
oddziałów wojska z obozu pod Kumerabad nad rzeką Mor ku wzgó- 
rzom, gdzie się miał znajdować główny wódz iusurgentów Kinu 
wraz z innymi naczelnikami. Pojmani Sanfalowie wydali to stanowi- 
sko. Zajętą przez powstańców wyżynę zdobyli Anglicy 28. listopada 
bagnetem i dopiero za zbliżeniem sie na 20 kroków dali ognia. — 
Nieprzyjaciel pierzchnał, zosławiwszy 20 poległych. — Według tego 
raportu z 29. listopada. nie byli jeszeze pojmani Kinu i inni na- 
czelnicy; w przegladzie najświeższych wiadomości zawartych w 
Bomtay Tines. znajduje się jednak podanie poźniejszej daty (ów 
raport jest z 29. listopada): Wyprawiony dnia 30. listopada oddział 
w zamiarze pojmania pozostałych jeszcze insurgentów , osiagnał zu- 
pełny skutek, i przystawił dnia 1. grudnia naczelników, między któ- 
rymi się także Kanu znajduje. 


Z teatru wojny. 
Doniesienia z morza baltyckiego. 
L Hamburga ilonosza dnia 47go stycznia telegrafem do 
ajentury Havas: „Angielskie paropływy wojenne, które powróciły 
na morze baltyckie, zabrały kilka rosyjskich okrętów kupieckich.“ 


Doniesienia z-nad czarnego morza, 
(Doniesienia z dzienników ksiecia Gorczakowa.) 

Inwalid Ruski przynosi nowy baletyn czyli raczej nowy Wwy- 
ciag z dziennika wojennego księcia Gorczakowa. Do dnia 1. stycz- 
nia nie zaszło nic nowego na widowni boju. Łuboć przychodziło 
często na lewem skrzydie do małych utarczek % przednia straza 
nieprzyjacielską. nieponieśli obie strony Zadnych znaczniejszych stral. 
Dnia 31. grudnia wybuchła w obozie nieprzyjacielskim przy wagó- 
rzach malachowskich przypadkowa jak się zdaje eksplozya, później 
zaś nastąpiło wysadzenie w powietrze dwóch doków sebastopolskich, 
Bomby rosyjskie, pisze dalej dziennik, sięgały aż do wzgórz Fediu- 
chińskich i nabawiały artylerya nieprzyjacielska nie małym kłopo- 
tem. — Z Eupatoryi przedsięwzięli sprzymierzeni tego samego dnia 
wielkie rekognoskowanie i wyruszyli z 16 szwadronami jazdy, 
dwoma konnemi bateryami i jedna dywizyą piechoty na Sak. Dwa 
szwadrony tworzyły przednią straż. Czaty rosyjskie musiały się 
cofnąć z poczatku, lecz wkróce wzmocnione posuucły się znowu 
naprzód i omal że nieodcięły straz przednią nieprzyjaciela, która 
się pod Czebolary zspuściła. Udało się jej wprawdzie umknać i po- 
łączyć z głównym korpusem w Saki, lecz zato jeden kapitan jene- 
ralnego sztabu angielskiego dostał się w ręce kozaków. i 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Paryż, 21go. stycznia. Monitor ogłasza dekret cesarski, 
mocą którego zmniejszono znacznie cło przywozowe od surowej 
wełny. Constitutionnel proponuje Paryż na miejsce konferencyi. 

Londyn, Żlgo stycznia. Zapewniają, że gabinet londyński 
przesłał w niedzielę szczegółowe waranki, które Rosya ma przyjąć 
przed rozpoczęciem układów. Między innemi twierdza Bomarsund 
niema być odbudowana: w portach morza czarnego mają być ulwo- 
rzone konsulaty; granica turecka w Azyi ma być jasno oznaczoną. 

Petersburg, 21. stycznia. Journa! de St. Petersburg ogła- 
sza, że rząd rosyjski w obee życzeń całej kuropy przyjął propozy- 
cye ausiryackie. Rząd rosyjski nie chciał podrzednemi dyskusyami 
(des discussions accessoires) odwlekać dzieła pojednania, którego 
pomyślny skutek odpowiada najżywszym jego życzeniom, tuszy przeto, 
że opinia publiczna wszystkich krajów odda sprawiedliwość temu 
umiarkowaniu. 


(Ceny targowe lwowskie.) 


„Lwów, 24go stycznie. Wczoraj były na naszym targu na- 
stępujace ceny: korzec pszenicy 80r.45kr.: żyta 19r.30kr.; owsa 
10r.50kr.; grochu 24r.35kr.; kartofli 1lr.: — cetuar siana 2r.10kr.; 
okłotów Ir.34kr.; — sag drzewa bukowego 37r.; kwarta krup hre- 
czanych I7'/4kr. wal. wićd. 

(Ceny targowe w obwodzie lwowskim.) 


x . AWY i a p jes! 

Lwów. 18. stycznia. W edług doniesień handlowych płacono 
w pierwszej połowie bieżącego miesiąca na targach w Gródku. Ja- 
ryczowie i Szczereu w przecięcia za korzec pszenicy Ilr.24k,—- 
13r.—11r.380k.; żyta 8r.36k.—10r.—8r.; jęczmienia Gr.24k,—%v.30k. 
—ó6r.45k.; owsa 3r.18k.—4r.—2r.24k.; hreczki 7r.12k.—7r.—6r 
30k.; kartofli 4r.42k.—0—4r.12k. Za celnar siana 54k.—0—54k. 
Sag drzewa twardego kosztował 12r, —0—12r., miekkiego w Szczer- 
cu 10r. Funt miesa wołowego sprzedawano po 6*/4k —61/,k.—8k 
i garniec okowity po 3r.4k.—0—2r.40k. m. k. Wełny i nasienia ko- 
niczu nie było w handlu. 


(Ceny targowe w obwodzie Kołomyjskim.) 


Hołomya, 17. stycznia Według doniesień handlowych pła= 
cono od 1. do 15. b. m. na targach w Kołomyi, Śniatynie i Ku- 
tach w przecięciu za korzecz pszenicy 10r.36k,—Flr.8k——12r.54k.: 
żyta 6r.54kr.—6r.49Vkr.—$Sr.Skr.; jęczmienia 5r,30kr—5r.29kr.—5v. 
56kr.; owsa 2r.40k—2r.16kr—3r.12kr.; hreczki 5r.I8kr—5r.I8kr. 
—0; kukurudzy 5r.36kr.—5r.22k—5r.36k.; kartofli Br.—2r.24k,— 
2r.40kr. Za cetnar siana 48kr—lr.16kr—2r,30kr.: wełny w Kut- 
tach 32r. Sag drzewa twardego kosztował $r.—24r.—7r.45k, mick- 
kiego 6r —0—ó5r.45kr. Funt mięsa wołowego sprzedawano po 
6*,,kr—6r—51/4kr. i garniee okowity po %r.24kr—?2r.—2r.24kr. 
monety konw. 


(Ceny targowe w obwodzie żółkiewskim.) 

Żółkiew, 20. stycznia. Według doniesień handlowych po- 
dajemy ceny przeciefne zboża i innych foraliów. jakie były w pier- 
wszych 14 dniach bieżącego miesiąca na largach w Żółkwi, Luba- 
czowie, Sokalu, Rawie, Bełzie i Krystynopolau: korzce pszenicy 12r. 
—lbr.48k.—10r—12r—1r—1lr.30k.; żyta 9r—10r.36k.—8r.— 
10r.—8r.30k.—10r.; jęczmienia $r.—9r. 12k —7r,—9r—7r.—$r.; 
owsa 4r—5v.12k—3r.36k—8r.36k—3r.30k—4r. ; Jnreczkilłye Suga 
—6r.48k.—7r.—7r.—6r.24k.: kukurudzy w Rawie dlr.: kartofli 
3r.12k.—4r.24k —3r.36k— 3r:'12k-—3r.30k—3r. Cetnar siana Ir.Gk. 
—1r.—1r.58k —48k—1r.20k.—4$k,: wełny w Krystynopolu 98r. 
Sag drzewa twardego 11r.—7r—Br.56k—4r.48k.—Gr—5r., miek- 
kiego 9r.—6r.—5r.48k—0—56—4r. Funt mięsa wołowego 7k.—7k. 
—bGk —6k—8k—6k.  Garniec okowity 1r.40k—2r-—1v.36k—1r. 
36k——1r.36k—1r.30k. mon. konw. 
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Kurs twowski. 


: z gotówką |] towarem 

Dnia 24. stycznia. zł. [EG O śe. 

Dukat holenderski. . . . - - + » » mon. konw 5 3 5 7 

Dukat cesarski HH" EIT adat m 5 5 5 ©) 

Półimperyał zł. rosyjski o * -ain = 8 42 8 48 
Rubel srebrny rosyjski. . . « | + « p A 1 311% 1 4217 

Walaoąprushi" „NOWEM Fog 5 z 1 35 1 37 

Polski kurant i pięciozłotówka . z 1 12 1 13 


Galicyj. listy zastawne za 100 złr. te 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne kuponów 
5%, Pożyczka narodowa . . . « - f 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


j Dnia 24. stycznia. złr. | Kr. 
Instytutjkupił prócz kuponów 100 po . . . . . «. « « «. . . „| 88 30 
„ przedał ņ„ 7 1005po wł a Faaa R A = = 

5 dawał , „ 2a 100 56:00 5 ujóóG ZUA: = = 
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Kurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 21. stycznia o pierwszej godzinie po południu. 


Amsterdam 901/,. — Augsburg 1094. — Frankfurt 10814. — Hamburg 
80. — Liwurna —. — Londyn 10.39. — Medyolan 1094. — Paryż 126*/,. 
Obligacye długu państwa 67% 38%, — 79, detto 444% 68 — 68 detto 
4% 611, — 6114, detlo 3% 47 — 471, detto 2147 38%,—38%,, detto 1% 
1514—151, detto S. B. 5, 86 — 88. Pożyczka narodowa 5% 81 — 81%. 
Obligacye lomb, wen. pożyczki z roku 1840 5%, 911,—921,. Obligacye indemn. 
niższ. ausir. 5%, 77 — 78; dello innych krajów koron. 71% — 73. Oblig. 
Glogn. z wyplata 6% 9% — 941%. Detto Oedenbugs. z wypł. 5% 91%, — 92. 
Detto Peszt. 4% 93 — 94. Detto Mediol. 4% 91 — 911%. Pożyczki loter. 
z r. 183% 230 — 231, detto z r. 1839 129!1/,—130, detto z r. 1854 991, — 
993. Oblig. bank. 2% 651/,—56. Akeyi hank. z ujmą za szt. 918—920 ; detto bez 
ujmy — —. Ake. esk. banku 913/,—92. Akeye e.k. austr. uprzyw. tow. rząd. 
kolei żelazn. po 200 złr. (500 frank.) 3361/,—-3361/,. Półn. kolei Ces. Ferd. 
2275/,—2271. Delto Budzyńsko- Lineko-Gmundzkiej 248 — 260. Detto Pressb.- 
Tyrnawskiej 1. wydania 18 — 20; deffo 2. wydania 26 — 30. Akeyi żeglugi 
par. R97 — 698; detlo It. wyd. —; detto 13. wydania 667 — 667%; detto 
Lloyda 410 — 415. Akeye młyna parowego wićd. 102 — 104. Akcye Peszt. 
mostu łańcuch. 58 — 60. Prior. obl. Lloydy (w srebrze) 5%, 90 — 90%,. Pół- 
nocnej kolei 6% 82 — 83.  Glognickie 67 72 — 74. Obligacye Dun. że- 
glugi par. 5% 76 — 77. Renty Como 12%, — 127%. Esterhazego losy 40 zł. 
68 — 681. Windisehgriiza losy 24 — 24%.  Waldsteina losy 24 — 24, 
Keglevicha losy 105, — li. Ks. Salma losy 39—5914. St. Genois 39—39 4. 
Palifego losy 40 —401/,. Cesarskieh ważnych dukatów agio 13%, — 14. 


Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 24. stycznia. 
Obl=. długu państwa 50% 8274; 41, 651; 4%, —; 4% Z r 1850 —; 
3% —: 2,2% —. Losowane obligacye 6%, — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr. 


Czytamy w „Nord“ następujace szczegóły o Karsie: 

Kars leży na drodze prowadzącej do Erzerum; ważnem ono jeszcze jako 
klucz paszaliku tego nazwiska. W ostatnich wojnach z Turcyą, Rosyanie wzieli 
je szturmem w d. 28. czerwca 1428. 

Gród to jeden z najbardziej starożyłnych i na kilka wieków przed erą 
chrześciańska był on stolicą prowincyi tegoż nazwiska, stanowiącej część wiel- 
kiej Armenii. Według historyków wschodnich i Źródeł godnych wiary, jego 
fortyfikacye wzniesionemi były przez Amurata III., podezas wojen z Persami 
pomiędzy 986 a 997 rokiem Hegiry (1078—1589 try chrzesciańskiej). 

Kars uważają za jednę z twierdz najważniejszych i najlepiej zbudowa- 
nych w Azyi Mniejszej. Wznosi się w pół kola utworzonem przez Kars-Czaj 
przy jego wyjściu z wązkieh parowów gór sąsiednich. Otacza go mur podwójny, 
bronią trzy cytadele połączone pomiędzy sobą i kilka fortów odosobnionych. 
Oprócz tego, silne zbudowana linia obronna otacza główne przedmieście, zwane 
Ortakepi, równie jak cmentarz położony na drugiej stronie Kars-Czaju. Wnę- 
trze twierdzy jest rozległe i ohjąć może dość znaczną liczbę mieszkańców. Pół- 
nocna część długa na 400 sążni (toises) opiera się o skały strome; trzy inne 
strony przedstawiają wielobok nieregularny, majacy obwodu 695 sążni. 

Cytadela Narinkale, zbudowana na najwznioślejszej części wzgórza w wę- 
gle pólnocno zachodnim miasta, jest głównym punktem sysltemalu obronnego, tak 
ze względu na jej pozycyę naturalną, jako ze względu na fortyfikacye z nia złą- 
czone. Cytadela ta dzieli się na (rzy części, górną, wschodnią i zachodnią, 
wszysikie trzy spuszczają się ku miastu. Obwód jej wynosi 320 sążni. Bastyon 
wschodni stanowi w niej p'tężna i odosobnioną fortyfikacye; inne bastyony 
Od strony Kars-Czaju cytadela ta 
jest niepodobną do wzięcia, bronią jej bowiem skały prostopadłe, jej działa pa- 
nują nad całem łożyskiem rzeki; ed strony miasta ostrzeliwana jest działami 


wzniesione są z ziemi i blindażami kryte. 


uimieszczonemi w ambrazurach murów. Wewnątrz cytadeli znajduje się meczet 
z minaretem, dwa magazyny Żywności, dwa prochu, opatrzone dachem z bali 
posypanych na wierzchu krzemienistym piaskiem. Droga kryta prowadzi z mu- 
rów fortecy ku rzece, do której się schodzi po schodach z 300 stopni. 

Dalszy ciag muru cytadeli, zniżając się nieznacznie ku zachodowi, sta- 
nowi zachodnią część twierdzy. Mur ten kończy się wieżą panującą nad oko- 
licznemi wzgórzami i całym biegiem rzeki. Z tego punktu podwójna linia for- 
tyfikacyi biegnie najprzód ku południo-wschodowi, tutaj tworzy krzywiznę i prze- 
dłuża się ku wschodowi na jakie 250 sążni, nareszcie zwraca się ku północy 
gdzie nad nia znowu panuje wysoka wieża, połączona z cytadela masą skał i 
azańcami zewnętrznemi. 
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KRONIK A. 


2341; z r. 1839 134. Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 937. Akcye kolei półn. 23171. Glognickiej kolei żelaznej 
—, Odenburgskie —. Bdudwajskie 256. Dunajskiej żeglugi parowej 622. Lloyd 
435. Galie. listy zast. w Wiedniu =. Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego à 500 zir. — 2ir. 

Amsterdam i. 2. m —. Augsburg 1095, 3. m. Genua — l. 2. m. Frank- 
furt 1081/, 2. m. Hamburg 495 2. m. Liwurno — l. 2. m. Londyn 10 — 40. 
1. m. Medyolan 109%, |. Marsylia — l. Paryż 126%. Bukareszt 251. Kon- 
stantynopol —. Smyrna —. Agio duk. ces. 13%, Pożyczka z r. 1851 5°% 
lit. A. —. lit. B, —. Lomb. —; 5% niż. austr. obl. indemn. 783%; innych kra- 
jów koron. 7744. Renty Como —. Pożyczka z roku 1854 1027. Pożyczka naro* 
dowa 8315/,,. C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 343. fr. 
ĘĄ Z  J 

Przyjechali do Łwowa. 
Dnia 23, stycznia. 

PP. Kosiński Paweł, e. k. przełożony pow., z Bóbrki. — Wiśniewski. 
Henryk, z Dobrzan. — Czermiński Juliusz, z Glińska. — Pietrzycki Feliks, 
z Stanisławowa. — Rasch Wilhelm, Dr. praw, z Tarnopola. — Dąbrowski 
Maryan, z Modżelówki. — Dobiecki Grzymała Alexander, z Małkowiee. — An- 
toniewicz Deodat, z Przemyśla. — Wiktor Jakób, z Sękowy. — Terlecki Mar- 
celi, z Cieszyna. — Piłatowski Jan, z Bóbrki. — Onyszkiewicz Fortanat, z Bo- 
rusowa. — Kielanowski Tytus, z Kozkowa. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 23. stycznia. 


Hr. Potoeki, do Krakowa. — PP. Skolimowski Tadeusz, do Humieniee. — 
Brenner Władysław, do Grodowie. — Wandruszka, c.k. podporucznik, do Prze- 
myśla. — Worowański, e. k. majer, do Krakowa. — Miciński Rudolf, e. k in- 
żynier, do Kornałowie. 


Spostrzeżenią meteorołogiczne we Lwowie 
dnia 23. stycznia. 
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Dziś: 25. stycznia 1856: 
„Więźnie z galer.“ 
Melodrama z niemieckiego T. Hell w 3 aktach. 


Z RZ 


Ta twierdza tak nieregularnie budowana ma cztery bramy: pierwsza Tu- 
Kapi, w stronie zachodniej, prowadząca do przedmieścia armeńskiego; druga 
Orta-Kapi, koło bastyonu tegoż nazwiska w stronie południowej; trzecia Ben- 
gueli Pasza Kapi, czwarta Ardagan-Kapi w części wschodniej. Każdy załom 
muru uwieńczony jest wieża okrągłą lub kwadratowa. Na południe twierdzy 
rozciąga się bagno niepodobne do przebycia, dotykające fosy, niegłębokiej, ale 
którą w razie potrzeby można wodą napeła é. Z jednej strony ta fosa biegnie 
ku rzece, z drugiej, zaczynając od przedmieścia Bairam-Pasza, biegnie wzdłuż 
wzgórz aż do węgła północno-wschodniego i stanowi rodzaj drogi, krytej sio. 
kiem. 

Góra Karadag, panująca nad twierdzą, została także ufortyfikowaną w 1828 
z wielka starannością i opatrzoną w bateryę z 14 dział, umieszczonych na jej 
niższym spadku. Zasieka z drzewa z fosą i stokiem, łączyła ten szaniec z for- 
tyfikacyami miasta. Inna fosa, bardzo głęboka, broniła przystępu do Karadag od 
strony przedmieścia Bairam-Pasza. Stary fort Temis Pasza, na przeciwnym 
brzegu Kars-Czaju, bronił tejże części miasta, w której większa część domów 
i murów opatrzona była ambrazurami. 

Granicą naturalną , oddzielająca paszalik Karasu od paszałiku Erzerum, 
tworzy łańcuch gór Seganlug biegnący od północy ku południowi i łączący dwa 
łańcuchy gór daleko wyższych, Kysyr-Dagi i Ak-Bulek. Drogi komunikacyjne 
poprowadzone przez Seganlug, łączące dwa paszaliki i dwa miasta Kars i Er- 
zerum. Oprócz znacznej liczby ścieżek porobionych w tych górach dla skró- 
cenia drogi, mamy dotąd trzy trakty, zdolne do przewozów kołowych. Pierwszy 
i najważniejszy zwie się Tarzalani; przechodzi Seganlug wysokości 7575 stóp 
nad poziom morza. Drugim przejeżdża poczta turecka; tym to traktem jenerał 
Murawiew udał się w tym roku do Bardus i Engikie. Trzecim nakoniec, par- 
tyzaneki oddział tego jenerała ruszył do Kerpikiew. Drogi te w punkcie naj- 
wyższym, Eszak Maiden, wznoszą się na 6179 stóp nad poziom morza. Naj- 
wyższy szczyt Seganlugu zwie się Czomar-Dag; tu otwiera się jakby krater, 
wąwoz utworzony przez sąsiednie góry. Z tego punktu naliczyć można ośm 
szczytów gór z tyluż ciasnemi wąwozami, zkąd biją strumienie, i po których 
biegną ścieżki, stanowiące najtrudniejszą ale też i najkrótszą komunikacyę z Er- 
zerum. 

— „Monitorowi* piszą z Neapolu. Nd niejakiego już czasu wychodzi 
dziwny jakiś huk z wnętrza Wezuwiusza, na wierzchu otworzył się nowy kra- 
ter, cała zaś Kopuła spłaszczyła się widocznie. Wszystkie te oznaki, wróża 
niechybnie albo bliski gwałtowny wybuch wulkanu, albo zupełne zapadniecie. 
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Główny Redaktor JA. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej, 


